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Sprawa bliskiego Wschodu. 
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Porozumienie mocarstw osiągnięte. 


WAPROSZENIE NA KONFERENCJĘ 
 WENECKĄ. OBIETNICE KOALICJI. 
| Paryż, 23 września. (PAT). Havas. — 
i rencja, zajmująca się sprawą wschod- 

t została zakończona i wi 
Magowaniem. wspólnego 


> zaproszenia. 
z stw sprzymierzonych, które podpisali 
Mincare, Curzon i Sforza, i które będzie 
"ychmiast. wysłane do rządu. _Angory. 
ko? Powyższa zaprasza rząd An$ory di 

zwłocznego wysłanią' przedstawiciela na 
„łanie w Wenecji lub gdziekolwiekin- 
Iej, na które zostaną również zaproszeni 
<edstawiciele: Anglji, Francji, Włoch, 
Gpodi, Rumunii i Jugosławii. Nota zazna- 
* żę przedmiotem zebrania byłoby prze- 
Mowa dzenie rokowań, mających na celu 
p warcie definitywnego pokcju między 
q"cja a Grecją i państwami sprzymierzo- 
i. Sojusznicy będą w czasie rokowań 


$lnie popierali na konierencji sprawę 
| Yznania Turcji Tracji aż po cę, 
,Sznie:z Adrjanopolee pod warunkiem, 


+) kemaliści nie wtargną do strefy neutral- 
Sl Rozumie się, że traktat będzie zawie- 
„| zarządzenia, mające na celu demilitary- 
Pe pewnvch stref dla zapewnienia sku- 
cznej opieki (auspicesl Ligi Narodów, 
(ności Dardaneli, Morza Marmora. į Bos- 
Fu wreszcie obrony Juniejszości vaso- 
Vch i religijnych. Wojska sojusznicze o- 
LSzczą Konstantynopol, skore tyiko irak- 
* weidzie w życie. 


OŚWIADCZENIE LLOYD GEORGE'A. 
| Wicžeñ, 24 września. (PAT). — „Neue 
Nele Presse" donosi z Londynu; Lloyd 
|0rge powrócił niespodziewanie ze swej 
niej siedziby do Londynu i zwołał radę 
„istrów, którą, jak sądzą zapoznał ze 
„Wiem paryskich rokowań, prowadzonych 
zez lorda Curzona. Po posiedzeniu rady 
istrów Lloyd George udzielił dziennika- 
Om ważnych wyjaśnień. Przedewszyst- 
„Em położył on nacisk na to, że Czanak 
tsi być utrzymany. Anglja nie miała do- 
Chczas nic wspólnego ze sporem między 
jtekami i Turkami. Turcja zawdzięcza An- 
i Francji więcej, niż któremukolwiek 
gemu. państwu. Tem większą niesodziwo- 
JA było z jej strony zamknięcie Dardane- 
JW czasie wojny światowej, co prźyprawi- 
sprzymierzonych o ciężkie straty. Turcy 
szą odpowiedzialność za klęskę aljan- 
na wschodnim terenie wojny, jak rów- 
€ za klęskę Rumunji. Przedłużyło ta 
nne przynajmniej o dwa lata. Pokój na 
cie musi być zapewniony. To też w je- 
interesie sprawa cieśnin musi być ja- 
0 rozwiązana. 
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_ Wybory na Górnym S'ąsku 

Ng Katowice, 24 września. (PAT). — Mi- 
kèr Darowski z wojewodą Rymerem do- 
lał objazdu wszystkich okręsów, w któ- 
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Anglja pragnie przedewszystkiem, aby 
nić się nie stała, coby mogło naruszyć wol- 
ność cieśnin, ustala one politykę zaakcepto- 
winą przez sprzymierzonych w październi- 
ku 1918 r. W interesie pokoju europejskie- 
go leży. aby wojna nie przerzuciła się z À- 
zii do Europv. Sprawę wolności cieśnin u- 
reguluje najlepiej Liga Narodów. Kiedy 
swego czasu Gresy dotarli do strefy neu- 
tralnej, aby zająć linję Czataldżzy i wtare 
gnąć do Konstantynopola, gen „Harrington 
wystosował wówczas do Greków  wezwa- 
nie. którego treść była -analogiczna do wez- 
wania przesłanego obecnie Kemalowi. An- 
glja działa bezstrornie zarówno w stosunku 
do Turków, jak i do Greków. 

Oświadczenie swe zakończył Lloyd 
George ponownem zaznaczeniem, że w in- 
tęresie pokoju leży, aby cieśniny oddane 
zostały pod ochronę Ligi Narodów. 


PROPOZYCJA BUŁGARSKA W SPRA- 
WiE TRACJI | 


Londyn, 24 września. (PAT). Havas. 
FPelnomceni ministrowie Bułigarji w Londy- 
nie. Paryżu i Rzymie złożyli rządom: an- 
gielskiemu, francuskiemu i włoskiemu note, 
zawierającą propozycje Stambulijskiego u- 


tworzenia z Tracji państwa autonoimiczne- 


go pod kontrola Ligi Narodów. 


KAWALERJA TURECKA W STREFIE 
NEUTRALNEJ. 


Londyn, 24 września. (PAT). — Reu- 
ter donosi z Konstantynopola: Wczoraj ka- 
walerja turecka wtargnęła do strefy neu- 
tralnej w okolicy Czanaku. Dziś przed po- 


łudniem wyznaczono konferencję między 


WARUNKI ROZEJMU. 
Leałield, 24 września. (PAT). P. R. — 
Rządy Anglii, Francji i Włoch użyją swego 
wpływu w tym kierunku, aby jeszcze przed 


Warszawa, Poniedziałek 25 Września 1922 roku. 


-< 


‘Konto czekowe P. K. 


otwarciem konferencji wojska greckie zo- ; 
stały wycofane na linję, która zostanie u- ' 


stalona przez generałów państw sprzymie- 
rzanych w porozumieniu z wiadzami turec- 
kiei i greckiemi. Wzamian za io rząd an- 
gorski nie wyśle przed zwołaniem konie- 
rencji, ani też podczas jej trwania żadnych 
wojsk do.strefyv uznanej prowizorycznie za 
neutralną, ponadto wojska 4ureckie nie 


przekrocza Dardaneli, ani Morza Marmora. ` 


Dla ustalenia wyżej wspomnianej linji, 
mogłoby nastąpić natychmiastowe spotka- 
nie między Mustafą Kercal-Paszą a gene- 
rałami państw sprzymierzonych w Muda- 
nia lub Tsmidzie, 


go. Stwierdzono, że wybory odbywają się 
w całym kraju spokojnie dzięki działalno- 
ści policji powiatowej, która wywiązuje się 
ze swych obowiązków zadawalająco. Mini- 
ster Darowski odjeżdża w poniedziałek 


h odbyły się wybory do sejmu ślaskie- | wieczorem do Warszawy, 


' czek i walk ze wzmagającą się reakcja, 


-Benesz przybędzie tu w czwartek w celu 


‘wie Austrii. ` 


m m ch O w r nz r i. RAET a 


pen, angielskim, a parlamentarzami turec- | Obwodowej w obwodzie, do którego nole- 


| chem była słabość. 
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Ceny ogłosze?! 
w tekście (przed krong Mk. 259 ` 
Nekrologi „o CE a 
zwyczajne 125 
drobne za jeden wyraź „0 
Uenv ogłoszeń nal387 rozw dieć 
za wiersz wysokośc! t mili watr 
poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w N: niedziel. o 254 drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 40% ' 


Ogłoszenia przyjęte po | rio 
mistracji o 1) 


rożej. 

Każda nowa podwyżka taryfy óbówią" 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ad 

dnia zmiany cen bez uprzednięga ZA 
wiadomienta. 

Za terminowy druk ojlaszań administracja 
nie odpowiada. 
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Qedacəji 1738-73, Admin, 123-13 
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Połączenie partyj socjal 
Niemiec 


| 


is:ycznych 


| Umawa handlowa 


sowiecko-węgierska 


Norymbergja, 24 września. (PAT). | Budapeszt, 24 września. (PAT). B. K. 
Wolif. —- Karol Kautsky został wybrany | Wedlug doniesień dzienników rokowania 


przewodniczącym komisji, która ma wypra- | handlowe, prowadzone przez przedstawi-- 
cować nowy program poiączonych partji: | cieli węgierskich i rosyjskich w Berlinie, 
socjalistów niezależnych i socjalnych de- | doprowadziły do zawarcia umowy w spra- 
makratów wie dostarczenia kilkuset wagonów ropy z 


à a „| Kavkazu dla rafinerji węgierskich. Trans- 
rrzesile ie parlamentarne port odbywałby się do listopada przez Mo- 
w Czechach y 


rze Czarne i port w Rjec 
Praga, 24 września. (PAT). Pol. radio. 


y . s EE 3 . A 
Żamordowanie Dzierżyńskiego 
WFADOMOŚĆ POTWIERDZA SIĘ. © 
Paryż, 24 września. (PAT). — Agen- 
cia flavasa potwierdza wiądomość o za- 
mordowaniu słyanego terorysty przewodni- 
cząceśo czrazwyczajki Dzierżyńskiego. Za- 
dach. zręcznie przygotowany, został wy- 
konany w piątek w chwili, w której Dzier- 
żyński, sądził, że nie grozi mu żadne nie- 
bezpieczeństwo. Stanowisko przewodniczą-- 
cego czeki objał Peters, jako następca 
Uryckiego. który również został zamordo- 

wany przed trzema laty. 


załatwienia spraw niecierpiących zwłoki i 
powróci do Genewy w sobotę, aby uczest- 
nięzyć w óstatęcznych rokowaniach w spra- 


Prasa zauważa, że przybycie prezy- 
denta rady. ministrów pozostaje w związku 
z przygotowaniami do jesiennej sesji par- 
lamentarnej. Zdaniem prasy parlament bę- 
dzie zwołany natychmiast, skoro tylko no- 
wy gabinet zapewni potrzebny spokój dla 
prac parlamentarnych. 


| | 
wyborczy 


Ruch 


SPRAWDZANIE SPISÓW WYBORCÓW! 


Do wszystkich Komitetów, mężów zaufania | 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S 


Od 15-tego września do 29-go tegoż 


miesiąca, codziennie przez 6 godzin w loka- r s 
lach wyborczych: Komisji Olodaczici b4- | wyborcze i to do dnia 29-go b. m., ten straci 


da wystawione do przejrzenia spi „ | swój głos, a tem samem zwięk szanse | 
żak każdego H wd ni ioybord Nie 0 wrogów politycznych klasy robotniczej. | 


Sejmu i do Senatu. Każdy towarzysz i to- Do przeglądania i kontroli listy wybor. | 


warzyszka: masta: pójść dé lokalu Komisji: | 50. należy nakłaniać towarzyszów pracy, 
sod Pen p 1! | krewnych i sąsiadów. Wszyscy niech do- 


| pilnują swego. prawa wyborczego! 
CENTRALNY KOM. WYK. 


| za poradą miejscowych komitetów. parti 
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło. 
> reklamację na rece Prezesa Wyborczej 
omisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
tem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się o swoje prawa 


żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze- KASA 
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, albo PPE) 


Cztery olbrzymie wiece w Warszawie. 


WIEC W MUZEUM PRZEMYSŁU I ROLNICTWA. To, co reprezentacji robotniczej udało się w 
Szereg wieców zapowiedzianych na dzień wczo- | Sejmie tym zdobyć, to trzeba było poprostn pa- 
rajszy przez partję naszą zapoczątkował wiec w zurami z gardzieli reakcji wydzierać, Tak było wf 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. Należy | reformą rolną, tak było z prawami robotniczemi, © 
stwierdzić, że w miarę zbliżania się terminu wybo- tak było z Konstytucją. Jakim był Sejm takiemi 
rów wzmaga się zainteresowanie wiecami P. P, S. były wszystkie rządy, jakie od upadku rządu Mo- 
Prawie w tym samym czasie, kiedy odbywał się raczewskiego kierowały polską nawą . państwow "m 
wiec w Muzeum odbywały się trzy inne w trzech Brak wytycznej linji, bezprogramowość, niezdocy-- 
różnych punktach miasta, a pomimo to już o godz. dowanie — oto wspólna cecha rządów od Pade- 
10 sala była szczelnio zapełniona, a setki osób o- rewskiego POPE „skończywszy a obecnym 
dszło, nie mogąc się dostać na salę. rządzie. Żaden z mich nie zdobył się na „atwartą r 
Wiec zagaił tow. Sememowicz, udzielając głosu energiczną walkę z drożyzną. To też ico it 
tow. Szułcowi, który nawoływał do wytrwałości i Polsce w ostatnich latach tak dobrze się nie żyło, — 
nieugiętości w "walce" ze roakcję, bazując: jako jak paskarzom. Jeśli zdarzyło się, że 


przykład odstrasrający dzieje i smutny epilog wprowadzono do więzienia, to wnet drugiemi 
kiereńszczyzny w Rosji, której kardynalnym grze- drzwiami go wypuszczano. Najbardziej nietykalną 
osobą w Polsce stał się paskarz. 


Wezwaniem do skupienia się w szeregach, do 
wytrwałości, do pracy, do jedności robotniczej w 
obronie zdobytych praw i w walce o dałsze zdo- 
bycze tow. poseł Barlicki zakończył swe jak zaw- 
sze bogate w treść 'i piękne pod wzgłędem formy 
przemówienie. f 

Następnie przemawiała fow. Praussoa,. 
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Tow. poseł N. Barlicki daje szczegółowy obraz 
tych warunków, w jakich pracował pierwszy Sejm 
Ustawodawczy, z którego końcem kadencji zamy- 
ka się pierwszy okres w dziejach odbudowanej 
Rzeczypospolitej. Cały okres czteroletni istnienia 


Konstytuanty był jednym długim szeregiem utar- RA 
radna 


st miasta Worszawy. Popularny i przystępny spo- 

= «6b przemawiania, właściwy tow. Praussowej oraz | 
= Sam temat o zagrożonej ochronie lokatorów, sta- 
= nowiący obecnie przedmiot niepokoju i za- | 
_._ fmteresowania wszysikich mieszkańców miast, spra- | 
E _ wil, że tow. Praussową słuchano z zapartym tchem 

= {własnie „z zapartym tchem" — panie Nowaczyń- 

ski!ł), przerywając co chwila przemówienie burzą 

ź TE, oklasków („burzą” — właśnie „burzą” — panie No- 
= waczyńskiij. Apelem do kobiety - robotnicy tow. 
= Praussowa zakończyła przemówienie. 
ZĘ Ostatni wreszcie mówca tow. Tad. Szpoteński 
"sk ostrzegł proletarjat pracujący przed słuchaniem 
= podszeptów wrogów klasy robotniczej, którzy w do 
~ bie wyborów stają się naraz najżyczliwszemi przy- 
Ng jaciółmi mas robotniczych. 
SU - Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru” (właśnie oedśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru” — panie Nowaczyński —- przysięgam 
na pańską,. uczciwość!). . 
p A Ło b. 
8 NA WOLI 5 
3 Drugi wiec odbył się pod golem niebem na 
|| Woli okolo cmentarza prawosławnego. Osób ze- 
= „brało się koło 5,000. Przewodniczył z nadzwyczaj- 
nym taktem i spokojem tow. Kowalczyk. Nastrój 
<BR ty. Przemawiali tow. Szczypiorski (dwu- 
"ER ie), radni Piłacki i Ziółkowski. Przemówie- 
~ mia wszystkich naszych towarzyszy wysłuchane by- 
= Jy z nadzwyczajnym zainteresowaniem i zrozumie- 
| niem powagi obecnej sytuacji. 
= Bardzo podniosłe było przemówienie bezpar- 
Ba „8 ityjnego robotnika z łabryki Lilpopa, ob, Bednar- 
| kzyka, który wykazał iż robotnik może walczyć tył- 
JĄ ko w imię Socjalizmu i uzasadnił to swoje prze- 
ER wywodami. Proste, 


BO, 


De. 
s 


E mówienie wyczerpującymi 
= szczere proletarjackie przemówienie wygłosił tow. 
RÓ Siemiątkowski, Udzielono też głosu komuniście, 
ad który się swym wystąpieniem tylko ośmieszył, 

KR NA PRADZE, 


| Wiec trzeci odbył się na Pradze na otwartym 
placu koło kościoła przy ul. Kawenczyńskiej. Prze- 
i wodniczył tow. Lewącz. Osób przeszło 6 tysięcy. 
48 Przemawiali tow. Jaworowski (dwukrotnie), Goner- 
zę jakiś dopuszczony do głosu ksiądz, który nawo- 
wał do miłości i zgody, dalej komiinista, wresz- 
cie tow. Dąbrowski, który nie zadając sobie wiele 
trudu zmiażdżył formalnie ślędzenie komunisty, * 
. Wśród największego skupienia słuchaczy wy- 
słuchano przemówienia przedstawiciela socjal-re- 
wolucjonistów rosyjskich, który znałazłszy się 
przypadkowo na wiecu poprosił o głos. FEserowiec 
ten mówił o raju bolszewickim, czrezwyczaikach, 
prześladowaniu socjalistów,  dwunastogodzinnym 
iniu pracy w Rosji Sowieckiej i wszystkicł. mę- 
_ kach jaki rosyjski lud pracujący przechod.i daig- 
ki obecnemu ustrojowi sowieckiemu, Mówca prze- 
trzegał robotników polskich przed komunistami tu. 
tejszymi, którzy są przecież tylko iniegralną: czę- 
«ią Moskiewskiej Centrali, Zakończył okrzykiem 
ma cześć P, P., S, i wezwaniem aby polsku klasa 
pracująca w imię własnych korzyści słosjwałe na 
fistę Nr. 2. 
« Mowa przedstawiciela socjal - rewolucjonistów 
rosyjskich była przyjęta przez zebranych owacyj- 
mie, Zakończył wiec tow. Jaworowski, który w od- 
powiedzi księdzu powiedział, że partja nasza reli- 
/_ gii nie zwalcza; protestować natomiast musi prze- 
= ciwko nadużywaniu ambony kościelnej dla agitacji 
_ przeciwrobotniczej. 
Li Dz 
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- Kanaś. 


! Nie znacie Kanasia? Tyle o nim wciąż 

styszycie! Dawno go nie widziałem i był- 
ym pewnie zapomniał na zawsze, gdyby 
mie letnie wywczasy. Spotkałem go, miano- 
wicie, po szesnastu latach, wypełnionych 
„wojną i pokojem“. Odżyły dawne wspom- 
nienia, wrażenia i wynurzenia, yła ca- 
ła historja naturalna Kanasia. Bo to jest 
cała historja. 


PAM jest EYE AN prai Prezes 
jednej z instytucji rolniczych, słynny gospo- 
_ darz í organizator przyjmował praktykan- 
tów rolnych. Pewnego dnia —. tak opowia- 
at — zgłosił się do niego bliski sąsiad, 
wlasciciel ziemski z młodzieńcem i rzekł: 
„panie prezesie kochany, przywiozłem ci 
anasia... 
_— Kanasia? to niby syn pański. 
|, — Tak, to niby od „kanalji”. Nicpoń. 
Ja z niego nic nie potrafię zrobić. Pan pre- 
zes ma żelazną rękę, może potrafi, Przecież 
te syn, żal, żeby na psy poszedł. 


* Į Kanaś został praktykantem. Musiał 
pracować jak parobek. Imię zostało. Pani 
_ prezesowa, panny, koledzy praktykanci, są- 
\ siadki — wszyscy nazywali go asiem. 
= “Ksiądz dziekan Polidor, który go widywał 


ww niedzielę na obiedzie u pana prezesa, 
twierdził, że imię swoje Kanaś sam przy- 

iósł na świat. A ks. Polidor był najświet- 
niejszym  fizjonomistą i psychologiem w 
_ swoim dekanacie: czytał z ręki, z kart prze- 
= powiadał przyszłość i wyswatai całą oko- 
= licę. Kanasia nie lubił, mówił, że ma cy- 
- gańska rękę. A 
= Spotkałem Kanasia poraz pierwszy w 
r. 1906, Uciekaiąc przed pogonią szpiclów 
carskich, znalaziem schronienie na czas pe- 
wien u najzacniejszego podówczas przyja- 
iela, opodal Warszawy. Przyjaciel ten od- 
_ wiedził mnie, aby mi powinszować, 
ie wypuścili z kozy i wręczając koszy- 
| czek najpiękniejszych truskawek, mówi: 


xy 
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ROBOTNIK”, poniedziałek, 25 września 1922 r. 


NA OCHOCIE. 


Czwarty wiec odbył się na Ochocie, gromadząc 
około 3 tysięcy osób, Przewodniczył tow, Żerkow- 
ski Przemawiali tow. Szczypiorski (dwukrotnie), 
Praussowa, Żerkowski, Mamczar i- przedstawiciel 
„Zw, Pr. Miast i Wsi”. Ten ostatni mówił bardzo 
umiarkowanie i ostrożnie, nie rzucając żadnych ©- 
szczerstw pod adresem P, P, S., mówiąc jedynie o 
tolączkach życia robotniczego. To też zebrani 
słuchali go początkowo spokojnie. Dopiero kiedy 
zaczął nawoływać do głosowania na Nr. 5 — roz- 
legły się głośne protesty i wrzawa, utrudniająca mu 
dokończenie przemówienia. 

Na wszystkich wiecach zebrani oświadczyli 


gotowość swą do głosowania na listę Nr, 2 i rozeszli | 


się po odśpiewaniu „Czerwonego. Sztandaru”. 
R. W. 


KANDYDACI URZĘDNIKÓW I MIESZCZAN 
KRAKOWSKICH, 


„Naprzód” donosi, że zrzeszenie urzędnicze w 
Krakowie wystawia własną listę kandydatów, na 
której figurują: b. wiceminister skarbu dr. Byrka, 
dr. Kazimierz Bauda, dyr. Banku Małopolskiego w 
Krakewie, eraz prof, Uniw. Kutrzeba. 

Kandydatami. demokratów krakowskich są: pre- 
zydent ministrów dr. Juljan Nowak, przewadniczą- 
cy izby rękodzielniczej w Krakowie Kossobudzki 
i dr. Ignacy Landau. 


Chruszczobród. 
{Korespondencja własne) ~ 


Dnia 10 września r. b. odbył się tx, koło ko- 
Ścioła, I wielki wiec przedwyborczy, zwołany przez 
Kom. dzieln. P. P. S, „Wysoka”, Przewodniczył 
tow. Majewski, referował tow. Zieliński. 

Pomimo, iż nieliczna garstka zwolenników 
Zw. prolet, miast i wsi, wśród której znajdowali 
się ludzie w stanie nietrzeźwym, zakłócała spokój 
i porządek na wiecu, wiec udał się w zupełności, 
a zebrani, nie zwracając uwagi na grupkę krzyka- 
czy, wysłuchali przemówienia tow. Z, z wielką 
uwagą i mem, / 

Wśród okrzyków na cześć P.. P. S. przyjęto re- 
zolucję, wyrażającą zaufanie kłubowi posłów P, P, 

i stwierdzającą, że zebrani głosować będą na 
listę P. P. S. 

Po wiecu pepeesowskim grupka komunistów 
urządziła swoje zebranie, na którem występowała 
tylko przeciw P, P, S., ale i tu dostała odprawę. 


Kikół, 
(Korespondencja własna). 


W miasteczu Kikole, odłegłym o 8 kim, od 
Lipna, założyliśmy przed kilku tygodniami orga- 
nizację P. P. S, Kilkudziesięciu towarzyszy zapi- 
sało się do partji. 

W drodze powrotnej z wiecu w Mazowszu 17 
b. m. nasi towarzysze - mówcy wstąpili do Kikoła, 
aby odbyć zebranie organizacyjne. Choć miało to, 
być zebranie członkowskie, jednak w ciągu, kilkn- 
nastu minut przybyło 300 ludzi z całego miastecz- 
ka i urządziliśmy wiec przdwyborczy w sali Straż. 
nicy. Przemawiali tow. tow. Hedke i Zygmunt Pio- 
trowski. 

Wiecownicy, w największym spokoju i zainte- 
resowaniu słuchali wywodów mówców socjalisty- 
cznych, sołdaryzując się z nimi. Wiec odbył się 


„Muszę ci opowiedzieć coś prawdziwie cie- 
kawego. Czy ty znasz Kanasia? 

Znam trochę z dawnych czasów. 
Chodziliśmy na przepiórki, kiedy prakty» 
kowal u prezesa. Zachowalem najgorsze o 
nim wspomnienie. 

—- Kiedy dziś jechałem na kolej, spot- 
kałem go na szosie. Woła radośnie: „już 
strajków rolnych nie będzie, Bezmaski sie- 
dzi w kozie", Biedaczek nie czytuje gazet 
albo poprostu dowiedział się o twojem a- 
resztowania przypadkowo. Żebyś widział 
radość ha jego bawolej gębie! Kiedym ją 
zobaczył, ic: poczekaj 


powiadziałeta sobie: 
hyclu' „Ależ Bezmaski jest wolny, wczo- 
zaj go widziałem. , 

-—— To jego nie powieszą! Niema spra- 
wiedliwości na świecie. Ja, żebym go spot- 
kal, kiedy ze sztucerem chodzę, tobym go 
zastrzelił. 

— Eiże? 

-— I miałbym zasługę przed 
Ojczyzną“. 

Gdv po paru wygoda znalazłem 
się pod gościnnym hem _ przyjaciela, 
b racie sit pewnego ees d Saniah 
Nie rozmawialiśmy. ze sobą jak tylko przy 
kolacji. Siedzieliśmy w bawialni przy ko- 
mipku, bez lampy. Ksiądz Polidor i panie— 
jakie urocze, miłe, ciekawe czy Kanaś grał 
w winta w sąsiednim pokoju. 

Pani Marja, ta sama, która zjechała 
umyślnie do Warszawy, aby być obecną na 
wiecu P. P. S. (pod firmą tygodnika „Ogni- 
wo”) i podczas przemówień naszych po- 
wiewała czerwoną chusteczką z galerji Fil- 
harmonji, pani Marja miała go zapytać — 
Kanasiu, jakże tam ze sztucerem? 

Kanaś zalał się krwią i próbował uda- 
wać, że nie wie © co chodzi. Karta mu nie 
szła, przegrywał i był zły, Przy kolacji sie- 
dział obok p. Marji, 
mnie. Zerkał w moją stronę, Czułem, że o 
mnie jest mowa. Po kolacji wyszliśmy 
wszyscy na papierosa do kancelarji. Roz- 
mowa od pogody i zbioru kartofli zeszła 
na ogólną. Byli i tacy, którzy chcieli wie- 
dzieć, co będzie z rewolucją. Kanaś słu- 


Bogiem i 


prawie naprzeciw - 


wiódł się znakomicie, Obywatele - wyborcy z mia- 
steczka i okolicy, przejrzeli i postanowili przy wy- 
borach oddać gromadnie głos na listę Nr. 2 P, P. S. 


Kawe (W. UEA. 
| {Korespondencja własna). 


Pierwszy wiec przedwyborczy P. P. S. we wsi 
Mazowsze, powiat lipnowski, odbył się, w niedzie- 
lẹ 17 września. Wiec zgromadził wszystkich ludzi, 
przybyłych do kościoła z okolicznych wsi i fol- 
warków w liczbie 1,500 asób. 

Przemawiali tow. tow, Kleczkowski i, jako 
główny mówca, tow. Zygmunt Piotrowski. 

"W dyskusji zabrał głos miejscowy organista, 


| który zaczął wychwalać „dobrych” panów i księży 
| i wzywał do „jedności. Robotnicy rolni i chłopi 
nie chcieli go słuchać i tylko dzięki apelowi nma- 
szego prezydjum, dano dokończyć niefortunnemu 


skr Organista poprzednio już pobiegł na plebanię 
| i sprowadził księdza proboszcza Pokrzywińskiego, 
| ale i jego nie chcieli słuchać parafjanie, wyraźnie 
mu okazując, że gołosłownemi twierdzeniami chce 
zbić argumenty naszych towarzyszy. Wykazał mu 
| to tow. Piotrowski, podkreślając, iż w odpowiedzi 
| na słowa prawdy socjalistycznego mówcy zdobył 
| się jedynie na pogróżki i wyzwiska pod adresem 
socjalistów, 7 
Wiecownicy wznieśli gromki trzykrotny o- 
krzyk: „Niech żyje P, P. S“, a w końcu w odpa- 


| 
| organiście, Odpowiedział mu cięto tow. Kleczkow- | 
| 
| 


sudskiego -— krzyknęli 
Piłsudski!” 

"Można sobie wyobrazić wściekłość praboszcza, 
gdy zobaczył, iż tak zupełnie stracił wpływ na 
swoich paratjani 


Zblizka i zdaleka. 


KONGRES SOCJOLOGICZNY. 


W pierwszych dniach października 
zbiera sie w Wiedniu kcngres socjologicz- 
| ny międzynaródowy. Nie wiem, dlaczego, 
„ale tak już jest na świocie. że wszystkie 
| inicjatywy muszą być dublowane. Przed 
| laty trzydziestu Francuz René Worms po- 
| wołał do życia instytut socjologiczny mię- 
| dzynerodowy, którego sam został sekreta- 
| rzem. Instytut ten zbierał się co lat parę, 

posiadał kilka organów naukowych, w tej 

liczbie jeden francuski, dotychczas pod re- 
dakcją Wormsa wychodzący (w Paryżu), 
| oraz nieoficjalny włoski, nieoficjalny ame- 
| rykański. Ten sam inicjator powołał do ży- 
cia Towarzystwo socjologiczne francuskie. 
Za przykładem tego towarzystwa powstały 
| towarzystwa socjologiczne we Włoszech, 
| w Anglii, w Niemczech, w Austrji Przed 
| wojną Niemcy zwoływali dwukrotnie, je- 
| żeli mnie pamięć nie myli, kongresy socjo- 
| fe (niemieckie). 


trzykrotnie: „Niech żyje 


m nena aens nn 


Teraz dowiadujemy się, że włoski so- 
cjołog, Francesco Cosentini, profesor w Tu- 
rynie, organizuje kongres socjologiczny 
międzynarodowy i poprzednio powołał do 
życia instytut międzynarodowy secjologicz- 

| ny (Turyn). Organem tego instytytu jest 


=i hez przygotowania, a nawet bez zapowiedzi, po- czasopismo, wychodzące nieregularnie p. t, 


chał, Nie chciałem mówić i wyszedłem. Go- 
spedarz za mną: „nie chcesz mówić w o- 
becności Kanasia, masz rację. On nietyle z 
nikczemneści, ile z głupoty wygadą wszyst- 
ko gubernatorowi, kiedy do niego na kacz- 
ki przyjedzie,  . 

— Gubernatorowi? 

— Tak, on jest zawsze w przyjażni z 
gubernatorem, z każdym gubernatorem. 
Przyjrauje go i bywa u niego. Nie jeździmy 
do gubernatora, ale przyjmujemy Kanasia, 
bo jego stosunki mogą się przydać. Gospo- 
darować jest trudno, kiedy się ma najeźdź- 
ców przeciwko sobie. Z chłopami nie mo- 
żna sobie dać rady. My wszyscy mamy tu- 
taj serwituty, więc musimy być w zgodzie z 
władza, inaczej każdy zatarg przegrany. 
Cóż począć — podłe to, ale gdybym nawet 
wyłamal się i zaczął wojnę prowadzić z 
Kanasiem, pozostałbym. iony. Inni 
powiedzieliby tylko, że jestem głupi. Teraz 
nie czas na powstanie, \ 

— Od tego macie przecież P. P. S. 0- 
na się pokrwawi, a wy będziecie wywijać 
jedwabnemi chusteczkami na wiecach, a 
później będziecie mieli język polski w 
szkole i w gminie i będziecie pepesowcom 
wymyślali od bandytów. 

-— Ja nie jestem Kanaś. 

„Kiedy po wielu latach znalazłem się 
żnowu w tej okcliey, pani Marja nie wywi- 
jała już czerwoną chusteczką. Przeciwnie. 
Wszystkich dawnvch bogów, wszystkich 
bohaterów uważała za bandytów, za „zdra- 
dzieckich najmitów wrogów naszych, którzy 
podminowują ‘większą własność ziemską i 
owi a aeg 1 węży rzesz 
łaknących podzichć się łupem, wydartym 
chszarnikom , iak pisze ksiądz Polidor w' 
gazecie. (Ks. Polidor nie daje rozgrzesze- 
nia tym. którzy i które nie głosują na listy 
przez niego polecane), 

Przyjaciel mój postarzął się ale przy- 
jaźń jego pozostała bez zmiany dla mnie. 
Opowiada mi często o dawnych swoich są- 
siadach. Kanaś uciekał z Moskalami, z gu- 
bernatorem, ale z drogi wtócił i w najlep- 


[| 


szej zgodzie żył z „landratem” akupacyj- | Państwa, lewica, Żydzi, socjaliści. Usłys?” 


i 


wiedzi na oszczerstwa księdza pod adresem Pił. 


Mr. 262 


„Vox Populorum" (Głos Ludów). I w pier” 
szym tygodniu października odbędzie się 
Wiedniu zjazd międzynarodowy, na któf 
zaproszeni zostali i polscy pisarze 
logiczni. i 
Na porządku dziennym kongresu zna 
| dują się przeróżne tematy. Zarówno z áz" 
dziny socjologji czystej, jak i z socjolog 
stosowanej, Kongres dzieli się na sześć s€ 
cji Prawo międzynarodowe obejmuje kw? 
stje o prawach i obowiązkach narodów, ( 
sytuacji prawnej mniejszości yi 
i o kooperacji umysłowej międzynarodo e! 
Druga sekcja dotyczy zagadnień ekonof 
cznych: waluty, handlu międzynarodowe 
odbudowy Austrji. Sekcja trzecia dotyc 
| sprawy rozbrojenia. Czwarta — be 
| cia, emigracji, orjentacji zawodowej. FH 
'ta — spraw kobiecych. Szósta wreszcie "p 
| walki przeciwko zatruciom społeczny 
(alkoholizm) i waiki przeciwko zwyra 
| niu rasy, ' i 
k Pozatem w sekcji socjologji ogólno 
| będą rozpatrzone: Przyczyny rewolucji | 
sposoby ich uprzedzania; zasada wgiędomij 
ści w zastosowaniu do nauk  społecznyć 
stosunek socjologii i statystyki. 
í Taki oto NO: zę b 
: mają uczestnicy kongresu, kt , OC: 
| cie, nie wszyscy będą wygłaszali odpowi? 
dnie referaty, Nas — socjalistów polskich” 
. wiele z postawionych na pna dzie? 
| nym kwestji interesuje bardzo blisko: wsz | 
| stkie kwestje, związane z zagadnienie” 
| „Pracy“ (sekcja czwarta), sprawa mniej: 
szości narodowych, która tyle sprawa] 
przykrości przedstawicielom Polski na ko” 
śresie przyjaciół Ligi Narodów w Pradze 
w Wiedniu znajdą się z całą pewnością 
sami lwdzie: przedstawiciele Litwy, Rusi] 
Niemcy i Żydzi. I znowu wytoczony będ% 
wielki akt oskarżenia, na który oby znał 
zła się inna odpowiedź, niż wychodzenie 
drzwi z rezolucją, czy bez rezolucji. Int 
, resować nas będzie też sprawa r | 
| 1 metod uprzedzania rewolucji społecznyć | 
| Tu pewnie bolszewizm będzie przedmiote 
| uwagi. 
| Nie wiem, w jakim stosmku prze 
| wzięcie profesora Cosentini'ego znajduje 89] 
| do dawniejszego przedsięwzięcia profesof”| 
, Worms'a. Nie wiem, czy było potrzeb 
| Czy ten drugi grzyb w barszczu socjolof 
| był konieczny i czy rozłam ten był pow 
| nemi uwarunkowany przyczynami. 
A możebvśmy zdobyli się na Polstey, 
| Towarzystwo Socjologiczne. Przed laty soči 


OC] 
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P 
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zro 


r 


się podobn ysł w kilku głowach socić 
| logów polskich. Zamierzano w ten spose 
uczcić pamięć znakomitego socjologa 


wika Gumplowicza. Zamierzano stworzy! 
. bibljotekę jego imienia. Bóg wie tylko, œ 
| wszystko zamierzano powołać do życia. To 
| warzystwo socjaiogiczne miałoby wiele * 
nas do powiedzenia. Wszystkie problemat!! 

, rozpatrywane z wysokiej kazalnicy wiede? 
skiej mogłyby tu u nas być otowan® 
soprani skodyfikowane. Na wszys“ I 

ie oskarżenia, zgłaszane przez mniejszł | 
ści narodowe, przez cudzoziemców, jedn | 


nym. Bvł to ten sam „guberrator”. T 
sam pndlec, tylko nie taki sam głupiec. 
naś tak się zbliżył z Niemcem, że jeździł 0% 
niego do Prus Wschodnich, kiedy „łandra 
na urlop do rodziny wyjeżdżał. Kanaś m% 
zawsze sztuczne nawozy, nie robił s 2 
ku, szmuglował, ile wlezie i nie robi 
niego rewizii, zachował miedź jaką posi% 
dał. nie oddał dzwonów z kościołka a% 
Moskalowi ani Niemcowi... Zbogacił się © 
wojnie, dokupił dwa znaczne folwar® 
Kandydował do Sejmu w r. 1919, ale prze” 
padł. Zdystansował go ludowiec. Z chłop” 
mi żyje źle, Miał ostre straiki rolne, jak 
czas był bez służby folwarcznej. Postarź 
się ale nie zmądrzał. Podczas inwazji b% 
szewickiej ledwo można go było na fro™ 
wyprawić. Po dwu tygodniach wrócił z © 
„dwoma końmi, Oburzyło to sąsiadów i m” 
siał pod groźbą bojkotu konie i siebie 
mego do dyspozycji władzy wojskowej o” 
dać z powrotem, Opowiadał szeroko, że © 
otrzymać krzyż walecznych, go nie m” 
si więc pewnie i nie otrzymał. S 
I oto po szesnastu latach spotkałe” 
znowu Kanasia. Popasałem w powia % 
mieście pomiędzy jednym a drugim wi” 
cem. Trzeba było schronić się przed ulei 
do zajazdu zwanego hotelem dawniej „Fog 
trzema koronami”, dziś „Europejskim“ ' 
Izakopconej sali restauracyjnej wokofo Ś" 
żego stołu siedziała gromada rozpolityś 
wanych mieszczan i odświętnie ubrany” 
starszych i, jak widać, zasobniejszych gos 
spodatzy. Wśród nich na pierwszem miej” 
scu kochany: mój Kanaś, Poznałem go P 
głosie zgrubiałym i zapitym. Zad A 
we mnie serce. Przyjrzałem mu się ostroh 
nie, zdaleka. Nie chciałem, by mnie pozn? 
Postarzał się i zatył nieco. Lysina 
świecała okazała, szyja nabrzmiała, bródk? 


stwiejaca. Żołądek widać zdrowy, 
nv. pękaty, Kanaś był przy glosie. © 
coś z gazety i tlomaczył. Był to jeden n 
tych niezliczonych artykułów agitacyjn 

z których wynika, że Polska byłaby 994, 
szczęśliwszym krajem gdvby nie Naczej”_ 
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_ wojny domowej, od grabieży i cięcia lasu — | 
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mamy odpowiedź: „to jest kłamstwo!” A 
jednak zagadnienie mniejszości narodowej 
istnieje wszędzie, nietylko w Polsce. Wszę- 
dzie też ono będzie musiało być rozwiąza- 
nem. Trlandja otrzymała prawie niezależ- 
Rość. Gdyby o tem kto lordowi Beaconsfield 
peant na kongresie beriińskim 1878 ro- 

-— pyłby spadł z foiela! Nietylko Salis- 
bury nie byłby uwierzył, ale i sam Parnell 
— przetarłby oczy, nie dowierzając 
wzrolrowi! Milczenie nie jest metodą bada- 
tia į rozwiązywania tych zawiłych, boles- 
nych, ciężkich spraw. 

Socjologia może nar. pomóc zdobyć 
Przynajmniej świadomość trudności i obo- 
wiązku, Myśleć państwowo jest znacznie 


| 


SĄ 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 25 września 1922 r. 


enea 


Ruch rokolniczy. 


L tycia pani. 

PLAKATY PRZEDWYBORCZE. 

We generalnym sekretariacie P. P. S., 
Warszawa, ul. Warecka 7) sa do nabycia 
plakaty przedwyborcze po 20 mk. za sztu- 
kę następującej treści: 

„Polska Partja Socjalistyczna. Jeśli 
chcesz dowiedzieć się: jak dotąd pracowali 
socjaliści dla robotników i robotnic, 
włościan i włościanek; jakie są ich dążenia 
i co chcą na przyszłość dla ludu uczynić i 


trudniej, niż myśleć fclwarcznie, obszarni- | dlaczego przy wyborach powinniście gloso- 


czo, albo po chłopsku. ! własność zi 
zna serwituty, a kto 2 niemi się poral, wie, 
te łatwiej kulę bilardowa rozgryźć, niż od 


| 
| 
| 


wać na Nr. 2, t. j. na kandydatów P. P. S., 
przyjdź na Wielki Wiec Przewyborczy P. 
P. S., który odbędzie się dnia Wii O 


..... 


serwitutu się uwolnić. A jednak uwalniają | godz... Przemawiać będą tow. tow..... Ko- 


się ludzie od serwitutów. Zaczyna to się od 


mitet P. P. S.". ' 
Jak widać z przytoczonej ‘powyżej 


zająć u rejenta albo w Urzędzie Ziem- | treści, plakaty mogą mieć zastosowanie dla 


każdego wiecu przedwyborczego, organizo- 


m 
Socjelegewie polscy mieliby u nas | wanego przez P. P. S. Pożądanem jest, aby 


wdzięczne pole do pracy. 
` H. B. 


Kronika ssjimowa. 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE PLENARNE. 
Na porządku dziennym  dzisiejsześo 


Staw Skarbowych: o dalszej emisji bankno- 
tów. o pożyczce złotej i o ustaleniu warto- 
ści złotego polskiego. 


SAMORZĄD DLA GALICJI WSCH. 


| 


| 


„poszczególne Komitety P. P. S$. nabywały 
w większych ilościach plakaty, przez co za- 
cszczędzą niepotrzebnych kosztów przy 
drukowaniu własnych ogłoszeń. 

Egzekutywa Okr. Kom, Rob, PPS, niniejszym 
wzywa sekretarzy komitetów dzielnicowych oraz 
poszczególnych towarzyszy, którzy wzięli bloczki 
300 markowe na fumdusz wWyborzy o Wuoszenie 
zebranych sum do kesy O, K. R. oraz o branie mo- 


posiedzenia znajdują się trzy projekty u- | wych bloczków. 


OKR. Warstawa-Podmiojska wzywa wszystlie 
komitety dzielnicowe do hatychmiastowego wpła. 
ema do kasy OKR, Warszawz.Podmiejstga (Wa. 
recka nr, 7) między 5—7 wieczór na ręce dyżur. 
nego towarzysza *wszysilkie * posiadane pieniądze, 


Komisja konstytucyjna, pomimo nie- | zemene na Fumdusz Wyborczy, bez pozostawiania 


dzieli obradowała wczoraj nad projektem 
ustawy > zasadach powszechnefo samo- 
rządu wojewódzkiego, a w szczególności w 
województwach Wschodniej 
Za podstawą projektu przyjęto redakcję 
pcedkomisji, która, jak wiadomo, opierała 
Się przy ustalaniu tekstu projektu na prze- 
dłożeniu rządowem o samorzadzie w Ga- 
leji Wschodniej i na wniosku p. Głąbiń- 
skiego o powszechnym samorządzie. Pro- 
jeki podkomisji uchwalono z nieznacznemi 
zmianami, jedynie w art. 5 usunięto ustep, 
postanawiający, że wybory do sejmików 
odbywają się na ogólnych podstawach. 
Przeciwko temu zaoponowali przedstawi- 


ciele P, S. L., Wyzwolenia i P. P. S., którzy 
ra złożą votum mniejszości na plenum. 


Pozatem przedstawiciele P, S. Ł. i Wy- 
zwołenie zastrzegli sobie vota mniejszości 
do kilku innych artykułów, poza ogólnym 


Małopolski. | 


przewidzianych 25% zebranych sum na cele miej- 


| sowe wyboncze, 


OKR, Warszzwa-Podmicjska kommmikuje, i2 w 
ceta porozumiewania się z komiteiami dziclimico- 


| wymi i poszczegómymi towarzyszami ustanowiono 


wnioskiem tow. Niedziałkowskieso o auto- | 


= nemji terytorjalnej. 


= Sprawa samorządu dla Galicji Wschod. 
nięj weidzie na porządek dzienny jutrzej- 
szego posiedzenia. ; 


dyżury stale od 5 do,7 wieczór codmenmie, prócz 
miedzieł i świąt, w lokalu „Robotnika“ przy ul. 
Warewkiej nr, 7. Dyżurują: w poniedzialki tow. 
Jam Pemkiewiez ? Tadeusz Rudzyńsk, we wtortd 
— Szczepan Taff, w środy — Stanisław Dąbrow. 
ski, w czwartki — Zygmunt Paszkiewicz I Ddward 
Rej, w piątki — Stanislaw Szczepaniak, w soboty 
— Roman Kęsidki, 

Uprasza się komitety dzielnizowa o gwracmie 
się w sprawach partyjnych i wyborczych do wyżej 
„wymienionych dyżurnych towarzyszy. 

Dzielnica Jerozolimska, W Środę dn, 27 b. in, 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 44, odbę- 
arie się posadzenie komitetu z mężami zaufania, 

Dzielnica Wola.Czysże, W poniedzialek sa, 


i 25 b, m, o godz. 6 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, 
odbędzie stę posiedzenie komitetu dziełnicowega, 


oraz o godz, 7 ogólne zebranie czło.sków dzielnicy. 

Dxielnieca Praska W pomedziałek dn, 25 km. 
6 godzinie 7-ej w Kkalu dzieltwy, Brukowa 29, 
odbędzie się posiedzenie komiletu dziełułcowiejgo, 


łem jednak coś nowego: Polska nosiła mia- 


no „Piłsudji”. Audytorjum słuchało Kana- 
sia uważnie i z namaszczeniem. Niektóre 
wyrazy bardziej soczyste, powtarzało lu- 
bieżnie, bezgłośnie, ruchem warg. Ziorze- 
czenia dziennikarza wyrastały im jakgdy- 
by z serca. Kość z kości, krew z krwił Ka- 
naś aż się zachłysnął z zadowolenia. I ob- 
wodząc swemi bawolemi oczami zgroma- 
dzenie napotkał moje spojrzenie. Zawahał 


 *się, Tryumf w oku zgasł, Oczy spuścił, po 


chwili podniósł je znowu, ale już w moją 
stronę nie patrzył. - 

Furman wszedł na salę, aby mnie u- 
przedzić, że czas jechać, Wstałem i zaczą- 
łem zbierać manatki. Wstał i Kanas. Do- 
szedł do mojego stolika. 

— Nie omyliłem się przecież — wołał 
radośnie posykując — poznałem Pana od- 
razu. Tyle lat, Słyszałem, że Pan wrócił, 
Aje co Pan w naszych stronach porabia? 
Może Pan kandyduje? Bo ja do Senatu je- 
siem przez partję postawiony. Podobno 
mam szansę przejść. 

— A to się spotkamy. Tyiko nie w Se- 
nacie. Ale na wyborach. Mam cenzus wy- 
korczy w pańskim okręgu. Muszę przecież 
zaznaczyć obecność: socjalisty. Ą 

— Przecież Pan mnie nie 
Spotykaliśniy się dawnemi laty. 

~- Pan mówi o sztucerze ? 

Kanaś zasępił się. Zamyślił się. Kark 
mu krwią napiynął. ; 

plotki tych kobiet. 


. >- To były głupie 
Czyżbym był taki idjota, aby podobne rze- 
czy gadać?... 

Oczy kłamały słowom. Kanaś — mia- 
łem pewność — chwalił się sztucerem... 
Jabym bardzo pragnął pomówić z 
Ponem. Tyle można się u Pana nauczyć. 
Teraz mamy Polskę i jest życie polityczne. 


zaszkodzi. 


< 


m. 


- Chodzę w niem jak w ciemnym boru. Nie 
nia się kogo poradzić. 
— Ale przecież pan poucza małucz- 


kich? Słvszałem przed chwila: piorunujące 


dy które pan odczytywał. Czytał pan 


8 t iem namaszczeniem, iż mogło sie zda- 
wąć, że pan własny odczytuje artykuł. 


— Co pan mówi? Kanaś i artykuł! To 
dla nich, dla rzeźników. Ja i pańskie czy- 
tuję gazety. Ale ich nie rozumiem, To ta- 
kie kolomącenie, takie sprężynowanie... 

— Co pan mówi? Koło... ; 

— To pan nie zna gwary. Widać, że 
pan na wiecach chłopskich nie przemawia, 
Tak trzeba. „Kolomacenie", „sprężynowa- 
nie“ — to znaczy, że ja nie rozumiem, cze- 
go wy chcecie, Ale wiem, że wy dużo umie- 
cie i że często sprawdza się to, co przepo- 
wiadają wasi ludzie. Tylko wy nas chcecie 
zc wsi wypędzić, jak ten Maj, co to w Lu- 
linie dowodził niedawno, że my więcej 
niepotrzebni i że ziemię sprzedamy, a 
pojechać zagranicę i tam śrać w karty... 

«a Wiem, pan dokupil drugie tyle zie- 
mi w ostatnich latach. Czytałem. 

—— Tak, Udało się fortunkę zaokrągłić. 
Mówili wszyscy: Kanaś idjota. Pokazałem, 
że nie zupełny. Zaokrągliłem. Może pan zo- 
kaczy?... 

— To z odu rządów !ewicowych i 
kiłsudji.. o których pan tak głośno i wy- 
mownie mówił tym ludziom. Lewica wam 
„ziemię z pod nóg wydziera i Niemcom 
sprzedaje”, niepr ? 

-—— To się pisze tak, bo „oni”, (łypnął 
oczyma w stronę stołu) inaczejby nie zro- 
zumieli, że mają na nas głosować. Im się 
wydaje że tu iest Francja? Ten rzeźnik 
święcie wierzy, że Naczelnik Państwa ma 
pięć żen i dwadzieścia samochodów, że jest 
balszewikiem w zmowie z Trockim, że rzą- 
dy nasze są żydowskie i bolszewickie. On 
tu wczoraj opowiadał na wiecu, że w jakimś 


kościele widział w trumiconce siebrnej re- 
ltkwie dziecka  zamęczonego  szpilkami 


przez Żydów i że dlatego poprzysiągł Ży= 
dom wieczną zzmsię — ci było wie- 
dzieć co się działo, Aż ksiądz musiał mie 
tygować... 

Przykro było słuchać, Pożegnałem Ka- 
nasia. Odprowadził do bryczki i raz jesz- 
cze prosił aby mu nie szkodzić... Widać 


było, że podejrzewał, iż w tym celu w jego 
stronv zawitałe n... Ni: 
| Henryk Bezmaski. 


” 


Dzielnica Powązkowska, W poniedałałek dn. 
25 b. m. o golu. 7 w lokzlu dzielnicy, Okopowa 
%0 m, 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel. 
nicowego, 

Tramwajowa org, PPS. W polidedzialek dn, 25 
b, m. o godz, 7 w lokalu OKR., At Jerozotmslcie 
6, odbędzie się postedzenie komitetu. 

Egzekutywa OKR, We wiorek dn, 26 b. m. 
o godz, 5 w lokaiu OKR. Ai, Jerozodimekie 6, od- 
będzie się posiedzenie Egzekutywy OKR. 

Dziefnięa Grochowska, (We wioręk du, 26 bnr, 
o godz, 7 w łokelu przy ul, Brukowej 29, odhędzia 
' się cgółme zebranie członków dzielnicy, 


Zawsąf roheiriczeyo zespóła śpiewaczego ko- 
mtmijikuje, że przoe chóru już się ozpoczey, ŻYŁ 
czącyjh uaieżeć do zespołu prosimy e zgłaszanie 
się we wtorki i piątki o godz, 7 è pół. 

Koło szewców i kamasmików PPS, We wio. 
rek dn, 26 b, m, o godz, 7 w lokalu dziełnicy, 
Śródmiiejskiej, AR, Jerozolimskie 6 m. 4, odbe- 
Kolo krawców PPS, We wtorek dn, 26 b. m. 
o godz, 7 w dokółu dzielnicy Śródmiejskiej, AŻ. 
Jerozolimskie 6 m, 4 odbędzie się zebranie kola, 
Dzielnica Powiśle, W poniedziałek dn, 25 bm, 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie 
się posiedzenie komitet 


Mię! zagońnwy: 


O NOWĄ UMOWĘ W PRZEMYŚLE NAFTOWYM. 


Dzić rozpoczynają się we Lwowie konferencje 
robotników naftowych z przemysłowcami z powo- 
du wypowiedzenia dotychczasowej umowy oraz 
przedłożenia pracodawcom przez robotników no- 
wych postulatów. t 


Zwiazek zwwodowy służby domowej, Dfa t 
października r. b. odbędnie się zebrenie zarządu 
związku służby domowej w łokalt Leszno 48 © 
gody, 4 i pó! po pol, Tow. tow,! Sławcie się wszys- 
cy! Sprawy bardzo ważna, 


Z prowincji 


Lipno, 
{Korespondencja własnają 
Zjazd delegatów Zw. zaw, roboiników rolnych po- 
f: wiatu lipnowskiego. ` 

W niedzielę, dn, 10 września, po odbytym 
wiecu przedwyborczym P, P. S. odbył się zjazd 
Zwiazku robótników rolnych powiatu lipnowskiego. 

W zjeździe wzięło udział przeszło 40 delega- 
tów z poszczególnych kół fotwarcznych, a nadto 
blisko 350 towarzyszy - członków Zw zaw. rob. 
rolnych, w charakterze gości. 

Przewodniczył zjazdowi fow. Wojtysiak z 
Chełmicy, który zarówno w swem przemówieniu, 
jak i przewednictwie wykazał b. wiele wyrobienia. 
O sprawach organizacyjnych powiatu reierował 
tow. Raczkowski, instruktor Związku na powiat 
lipnowski, a o sprawach całej organizacji tow. Bas- 
tek z Warszawy, przedstawiciel Głównego Zarza- 
du. Oba referaty zostały przyjęte z uznaniem, 

Do zarządu powiatowego zostali wybrani jed- 
nagłośnie tow. tow.: Borowicz, Wojtysiak, Grabow- 
ski, Komorowski, Jóźwiałk, Olejnik i Rzymkowski, 
Sekretarzem na powiat Lipno zostanie energiczny 
tow. Raczkowski. 

Pod koniec zjazdu przyjęto rezolucję, która 
wypowiada się za dalszą energiczną pracą dla do- 
bra Związku, a w sprawach politycznych za "izia- 
łalnością Polskiej Partji Socjalistycznej, Rezolu- 
cja przyrzeka poparcie w kampanji wyborczej 
kandydatom P. P. S, oraz, że w dniu wyborów ro- 
botnity rolni, małorolni i bezrolni oddadzą awe 
głosy na listę P. P, S., jako przedstawicielki swych 
interesów Zaproszony do przemówienia, łow. Zy- 
gmunt Piotrowski zaapelował do zebranych, aby w 
obecnej kampanji wyborczej stanęli twardo przy 
P, P. S. Wywody tow, Piotrowskiego przyjęto ©- 
klaskami. Fornal, 


Grójec. 
Korespondencja własna). 

Dnia 3 sierpnia à b. odbyło się tu: doroczne 
zebranie Centr, Zw. Kółek Roln, w którem wzięli 
udział przeważnie obszarnicy i bardzo bogaci chło- 
pi; było również kilku małorolnych, W prezydjum 
zasiedli (jako prezes — obszarnik Racięcki z Ko- 
ściszewa), sami obszarnicy, oraz jeden gospodarz, 
ale endek, poseł Orzechowski. ' 

Przedstawiciel Zarządu Gł, referując sprawę 


„Produkcja rolna”, podkreślał, że: zboże obszarni- | 


cy sprzedają za bezcen, bo za 60% cen zagranicz- 
nych, Dalej twierdził, że rząd popełnia zbrodnię, 
zabraniając wywozić zboże, bez zapytania nawet 
Centr. Zw. Kółek Roln., który jest nie mniej w 
tych sprzwach kompetentny od Rady ministrów, 
Następnie narzekał, że rząd obszarnikom, którzy 
są „bardzo biedni”, zupełnie. nie udziela pożyczek, 


a przeciwnie nakłada bardzo duże podatki i dani- | 


ny na ziemian. j 
Oczywiście jednogłośnie przyjęta została 
zolucja, domagająca się prawa wywozu zboża za 


granicę i sprzedawania go za walutę zagraniczną. | 


Niezłe są apetyciki agrarjuszy naszych. Może- 
my z tego wnioskować jaka orgja paskarstwa roz- 
poczęłaby cię, jakie gzalone skoki drożyzny, gdyby 

| endecy i zamożni chłopi zdobyli większaść w Sej- 
f miet 


iażęneśi Asięgani Rebalnicej 
Worszawa, ul. Wspólna 17. Tel. 229-70. 
Nr. 33, 


Polecamy wydawnictwa 
| Hoši nabyte: 
| s 


piesne iw wi 
| Czapiński K, posęą na Sejm, Banizmietwo bal 
| szewizmu, Str, 160, Mkę 500, y A 
| — Czy socjaliści mogą wałczyć razem- S, 


t zai 
mem'stami? Kwestie międzynarodówki i „JE dne. 
go frontu" proletanjalu. Str. 48, Mk, 260. Š 

— Dokąd kler prowadzi Polskę? (Mowy sej- j 
mowe, wygłoszone w debacie kostytucyjnej). Ste. | 
84. Mk, 400, R 

Czerwony Sztandar, Album ku u r 
mięci Boleetuwa Czenwieńskiego. Str, 32. Mk, 250, 

Hatnik J. Żelezmy dzwon, Poezje, Str. 104, 
(Wydamie zwykle mk. 500, ża welimie mik, 680. 

Młot Fr, Worek Judaszów, czyli rzecz o kie. 
rykoliźmie, Przerobił i umupemiż Z, Ki BE, 
wim, Wyd. IWI. Str, 100. Mk. 500. ERARA 


x 3 


ZOZ, PO A a 


Dnia 27 b, m. t.j. w środę odbędzie | 
się zbiórka uliczna: i w lokalach LĄ 
wawczy „Nasz Dom“ w Pruszkowie, Ę 

l e ia 
Kronika. 
(według Państw, Insty ulu Metecrologieznegoh . u 

Temperatura najwyższa wynosilia wzor W 
Warszawie 12,6, nejuiższa 8,92. ~ 


zamkniętych na Zaklad Wycho- | 
STAN POGODY 
Prawdopodobny przebeg pogody w 


mia 


m: j 
Wzrost zachmurzenia i opady w. Polsce 
chodniej, na wschodzie i północo- wschodzie 
ważnie pogodnie, nieco cieplej, wiatry z E 
ków zmiennych. <A 
Otwarcie trzech nowych szkół, W ubfegią am 
bote wydział szkolny mag'straiu m. [Warszawy 
prócz "wspaniałego gmachu skoy tramwaj 
piwejął jeszcze 8 Uowe budynki szkolne 
typu świeżo wykończone ne Pradze: przy ul, „e 
chowskiej (w pobliżu targu końskiego), przy ul. 
Biatolęckiej (Pelsowiznaj i przy ul, św, 'Wimoen. 
tego (na Bródnie), Wspomniane budymdci 
maje po 7 mb 8 izb szkpłnych jasnych i hy 
mych, nadto salę rekrescyjną lub obszerny 
tarz, Obok budynków szkolnych są domki 
mamme na mieszkania dla nauczycieli lub t 
by szkolnej, Wydziat szkolny w ciągu tygodaia 
dynki te umebluje, pozem szkoły powszechna 
dą uruchomione i $ 
Linja . okrętowa Gdazósk—Halifnx Nowy 
W Isiopadzie r, b, ożwarta będzie stała pex 
ska komunikacja okrętowa pomiędzy Ge 
a Halifaxem w Kanadzie i Nowym Jorkiem, 
wmaunidseegę tę otwiera „White Star Line”, 
Kufsa ogólncksziełezce dla dorosłych; 
cełarja kursów "wieczorowych Stowarzyszenia 
cowników Poczt i Telegratów, ul, Miodowa 
(Wokal skoly W-go Kolodziejczyka) teoriami 
że wyklady ma kursie IL rozpoczyliają sig 
wiześmia r, b, o godz, 6 i pól wiecz, i ma 
VII — dnia 2 psźdriernika r. b, W dalszym 
pnzyjmuje się zapisy do mowotworzących się 
od kłasy III do VIII włącznie, Progrem éi 
stisół (Państwowych. Opłata miska. Ulgowe 
murki dla wojskowych. i pracowników fp 
wych. Szczegó'owych infowmacji udziela kam 
ja kurmów w godz, 6—8 wiecz, 
Pokaz hodowlany bydła simenthalskiego, 
dmomy stareniem Kom'tetu Tow, 
odbędzie się w dniach d i 5 października 
Sknisiawowie, Bliższe szczegóły w C 
rolnicżych orez biurach wszystkich 
E i 
Uzdrowisko dla dzieci gruźliemych, Mogi prat 
zamierzając przeznaczyć zaaczniejszą sumena bu 


OS DOCA 


BOGWE 


rozumienie z zarządem budowy uzdrowiska, o ła 
ustalenia, na jakich warunkach byłyby przyjmowane 
do uzdrowiska dzieci szkolne z Warszawy w 
udzielenia przez miasto subaydjum na budowę, 
Zjazd dyrektorów wydziałów prze ta 
ryfowych  wezystkżch dyrekcji kolejowych odlby j 
się we Lwowie dn, 19 i 20 b, m. Zjazd 
szereg uchwał w sprawie regulaminu -od 
kolejowych dyrekcji) K, P., wykazu odległości 
ryfowych i uzupe'nienia tego wykazu, oraz u 
łę co do wydania. spisu stacji kolejowych, - 
Stowarzyszenie wychowańców b. 7 owej 
Szk, Handlowej w Będzinie, W dnioch 8, 9 ï 10 
września b. r. odbył się w, Warszawie pierwszy 
| ajad maturzystów b, będzińskiej 7-iokl, 
Hamdt, z lat 1908—1916, przy udziade blisko 
dziesięciu urnestników, w tym 


+ 


| tej. ezkoby, 


| la, E. Gemborka, K. Kier A 
| manna, J, Pietrzyka, J, Ryppa i WI, Wr 
| skiego, Tymczasowa siedgiba zarządu mięści 
| St Dippla w Warszawie przy uł, Pięknej 
| m. 8, tel. 149.92, dokąd wszyscy 
| winni się zwracać po żuformacje, 


O 
Meres 


4 


„ROBOTNIK, poniedziałck, 25 września 1922 r. 


„DEMA T« 


uu PRZETARG. USTNY, 


odbyć się 


mający w piątek, d. 29 września r. b., o godz. 10 rano. 


"m SAMOCHODY 


Krzyża) 


Dr. JÓZEF BUZEK 
Główne zasady polityczne 


tii Wzzorczej a Seima 1 Senatu 


Studjum krytyczno-porównąwcze 


i 2 tabelami (Nr. i Prawdopodobny wynik wybo- 
| rów według różnych systemów wyborczych, Nr. % 
i Fktbność okręgów wyborczych) i 1 mapą 
okręgów wyborczych. 


2 Mt. 4000+20% dodatku drożyżnianego 
Abi tiążnicy Pokiej T.A IW. 


Warszawa, Nowy-Świst 580 


(IA I ODCZYTY: 


Zwiąsku Osadników Wojskowych, W po. 
sy dmia 9 pażdziernika b. r. o godz, 10 na. 
„łokału Związku (Miodowa Nr. í 1II p.) roz- 
Jie się posiedzenie Rady Naczelnej C, Z, 0. 
"Na porządku dzennym. cprów spraw bieżą- 
b omówienie stemowiska  oszdmików wobec 
. oraz Sprawa wydawania włastego orga- 


o najaktuałniejszych zagadnieniach po- 
dnia odbędzie się w najblizszych dniach w 
Ji Muzeum Przem, i Roln. (IUrak.Purzedm, 66). 
fić będzie dr, red, Wł, Włoch. Prełegeni omó. 
również zależność. jeka zachodzi między po- 
wiewaiętrzmą a zewnęirzną, Caikowity de- 
przeznaczono na cele kiuttucaino. 


alne zgromadzenie Pol, Czerwonego Krzyża 
się cmx 30 b. m, w sali Stow, Techni- 


wd (at Czackiego Nr, 3/5). 
YPADKIL 


Szbicie kasy ogniotewałej, Po wycięciu szta. 
amei w oknie od strony podwórza, dostali 
mien yksi złodzieje do lckslu biura podróży 
nej, mseszcuwaccgo sie W sklepie fro.toawym 
j ul, Eleftoralnej ur, 35 p, f. „The Royal Mail 
j Packierl Company“. dam w łamywacze, 
przymiestonych narzędz, rozpruli. bok 
sy cgnicmwaiej i zabrali niemal calą jej zawar- 
pank w walucie zagiemicznej, a e nowi 


doólgrech, $fumiach  szieniiugoch, 


ą aume 8 miljonów mik, pol 
$ NATY należy, że Odara w: 

gada już czwarie tego rodzaju uro m. £ 
' czeń rozbito kasę cgniotrwsią, Jest | 

jam gta pozestałych mmóswa biur wy 
w neey w lokalach tych lotos ze służby 


yweczy W m", 


ziigi w kinie, Moszek Hekseiman (Solna ni. 
k istna, który od: kilku mieglęcy prowadzi 
r Kalg-Kerala z Tardesów (irzejszd 
z magen ci, osegdaj  wieczorom poda- 
"king „Momus' w galerij, Luxemburgu, Po 
> Hekselmen zauważył, że jes ają przem 
znajomych swej żony, Obawiidjąc się zemsty 
stromy, go tez wchodząc do kina wyjął 
i$ pe iim jednemu z najbardziej 
awyd, tet baaa Landajbengowi Nowo- 
mr, 28). Ostatni wtędzac. że Hexsekmen m. mile 
$ alenia nd noszenie broni, zawiado- 
ty komisarza poli. skąd przysz o kliku 
HWS kazy w ózasie azer 4 chcieli wejść 
1 widownię į aresztować posadacza broni, 
interwencj ji gospodarza lokalu, poliejan- 
ati aż 3 wieńce sam wyszedł i odpro- 
go do komisariado, Na zapytanie czy po. 
2, broń, HBekselman „wyjął z, k'eczeni zowedweć, 


vp 


ema spoliczkował S aiana Wóród o- 
ych przed bramą komisarjatu b, żody Hek- 
j. maiki. jej sióstr i jeszcze kilku immyoi, 
a uieoczekiwena kousternacja, 


zabójstwo, Wczoraj w. szjpińalu 
"Jezus pasa 20-letai Romm Alterman, 
"Tóry przed dwoma dniami  wyszedłszy 
sm z mieszkania kuzyna swego Józefa Sze- 
we wi Chrzanowie gm BlHizue (pow. 
— po wodę do studni, został po. 
' przez niewiadomego sprawcę Z rewol. 
w brzuch i lewe udo, 

Pociąg Kolejki 


Krzykiem zatrzymal pociąg, 
p] nr. 2, idący w stromę (Warszawy przy 
Puławekiej i Rakowieckiej uderzył idą. 
„orze 12.łetmią Małgorzatę „Zajdenibemżai- 
mia 4), która upadln i o przerażenia 
Brutona, Na alem pasażerów pociag się 
zymań lecz po chwili .dziewezynke poduiosłe 
ziemi i penae ent kj do domu, gdyż tad- 
- srwemką mie odniosła 
Śmiertelne przejechania, Węzoraj w pofdnie 
sej elektrowóz linji nr, 7, idące 
stronę Alei Jerozolimskich. merepi] się. od 
zamknięt"ch drzwiczek  li.letni Czesław 
raki (Dobo:za mr, 4). Przed domem mr, 65 
a ujrzawszy nadchodzącego  komdukiioma 
czyt w biegu ale ek nieforummie, że potknął 
upad? ; dostał sę pod kola przyczepuągo wo- 
rego, które obe cięły mu lewa noge 
2 i częścią bueucha, Po wydobyciu « 
mamwaju chiopiec gwari «przed przybycie 
Pogotowia, 


0) 


Z sądów. 


przemysłowe -handlowy w opałach, 

14. Miodowej m, i w domu Aunay Gols- 
istniała od szeregu lat fimna handlowa 
i Sp“, zarejestrowana odpowie. 


kj 1817 T; w rejestrze wydziału. Sądu: Han. 


właściciela firmy, spadkobiercy 
racji przekształcenia się firmy, mocą sku 
imego zarejesirowali ja w dn, 22 kwietnia 
zgodnie z wymogami prawa i dalej prowa. 
bandel w tymże domu. 

d pretensja ze strony właścicielki - donna, 

wystąpiła przed sąd pokoju sè pośrednie 
"adw, Stan, Orłowskiego przeciwko firmie 


aktor naczeliy dr. Feliks Perl. 


at Wach 
skich, oraz merk:ch polskich i doti ć | 


| pozwana firma bez 


| 


pbach jej zrwadców o eksmisję © powodu, to To jego myślom nadaje 


zdekomplełowane pod wiaduktem Poniatów: 
skiego. (Aleja 3go Maja w pobliżu ul. Czerw. 
Szczegóły na plakatach. 


SCW 
WAR. 


zgody i wiedzy 'wiaściciela 
domau, marejestrowwwszy się na nowo 22 kwietnia 
gueia klep i 1 cowpoczęa handel, 

Firma, działająca przez, adm, Beumberga, bra. 
ia się item, że jest jeno dalszym ciąg em dawnej 
firmy. a czy byla dawniej zwykłą spółką, a obac. 
móe 5. ogrmIczową odpowi edziałnością -— ma 
zm enig to “bynajmuiej zógady,  tembarisioi, 
danym przypudku powódre żadna nie dzieje sio 
krwywda, 

Sed pokoru 12 okręgu m, Wssgaawy, zważyw- 
szy, że powódka żąda eksmisji na tej masaia e ża 
Birma, jiko jednosika prawna, bedec zańejesiro- 
walą 22 kwietnia nie jest w umownym stosunku 
najmu z powódka. czyli, że mie posada tytu'u do 
ipani, kióry zajmuje w domu powódki; że proe- 
ksv qIeeni m się firmy w spółkę z ograniczoną og- 

edziutmsswiąy jest sprawą wewnętrzną. demt, 

i zhodzęca najmoduwey, którego. powinno db. 
chodzić jeno to, kto jest przedstawiwielem i odpo. 
na, osoba tej firmy, żo pa ze wymienioną 
natury formalaej gadne inne | zmiemny fak- 
ye ZBBLY, — powództwo włeścicżejć do- 


ziłesię z tym wyrokiem obrońca Gold- 
wniósł skargę apelatyjną do instancji 


Ah 


Wytriągi z rejestru latdiowego -— mówi ape- 


lujacy — stwierdzają, że povwama firma, jako je- 
diwoctkgu prosme powstała z chwilą jej nowego Pi- 


rejesprowanie, t, į 22 kwietnia r, b. powódka wes 
ne: Rar” zgody na zajęcie sklepu przez prze- 
kształconą birme i dlatego wima bić manana za 
izorzy! Poj z kilt bez ty'ułu: 

Wydział odwolawezy Sadu Okręgowego pod 
gniew, sędziego Różydkiego. podzieli! ta wywody, 
wyrok PA Ti nekarał elkgmisje firmy z tokału 
kklepowego m duiem 1, stycznia 1923, 


Sport. 
Polonja —- Ł. K. X. (Łódź) 3:2 (0-—0). 


Wozorajsze zawody między mistrzem Warsza- 
wy „Polonją” a mistrzem Łodzi „Łódzkim Klubem 
Sportowym” zakończyły się zwycięstwem „Polonii. 
B. licznie zgromadzona publiczność przypatrywała 
się z ogromnem zainteresowaniem zaciętej walce 
dwuch prawie równych sobie przeciwników. Bliż- 
sze szczegóły jutro. 


Ausfrja —- Węgry 2:2. 


Wczoraj w Wiedniu odbyły się zawody piłki 
możnej pomięrzy reprezentantami Austrji i Węgier, 
które zakończyły się wynikiem 2:2 (1:1). (PAT). 


Cracovia — Admira (Wiedeń) — 2:0. 


Wczorajsze zawody piłki nożnej pomiędzy „Cra+ 
covia' a wiedeńską drużyną „Admira” zakończyły 
się wynikiem 2:0 na korzyść „Cracovii”. 


Zwycięstwo Carpentiera, 


Havas. Carpentier zwyciężył w walce bokser- 
skiej Battlioga Siki, odbierając mu w ten sposób 
championat świata półciężkiej wagi. 


Teatr i muzyka. 
TEATR REDUTA. 


Tragedja Eumenesa, komedja . w 4-ch ak- 
tach Tadeusza Ritinera. 


Zimne to. Są to wszystko typy, albo 
raczej stanowiska, postawy myślowe. Au- 
tor przerzuca się z jednego stanowiska na 
drugie i każdemu na chwilę przyznaje słu- 
szność, aby za chwilę pokazać je w zwier- 
ciadle 'wklęsłem. „Ta muzyka życia” brzmi 
bardzo chłodno i obojętnie, 

Eumenes jest poetą i tylko w tej dzie- 
dzinie jest sobą — twierdzi tak przynaj- 
mniej autor. Tymczasem kaprys przypad- 
ku oraz lekkomyślność poety rzucają go w 
wir życia, każą mu zabijać tyranów, ucie- 
kać, walczyć z piratami, rozstrzygać spra- 
wy wyraziste, realne. Takie zderzenie tę- 

czy, albo może piany tylko — z granitem 
rzeczywistości -— jest widowiskiem iście 
komicznem. Lecz jeśli widowisko to godne 
jest śmiechu bogów, to w sztuce śmiechu 
tego przeważnie nie słychać. Najwięcej po- 

| gody i lekkości ma chyba tylko akt kc 
w którym morderca anów - opeł- 
nia omyłkę za omyłką, Policjanta bierze. zą 
tyrana, tyrana za j ciegos biednego włó- 
'częge, zaś w pospolitej Ksantypie omal nie 
ujrzał — kochanki swej duszy. To nien- 
słanne qui pro quo duchowe stanowi motyw 
+ Erze komedji. 

Lecz Riifner w tym utworze bardziej, 
niż w którymkolwiek innym, motyw, formę, 
wiedzę o człowieku, podstawia jako duszę, 
człowieka i treść. Nie stajemy tu wobec 
czaru twórczości in statu nascendi, alle wo- 
bec świadomości tego, czem jest twórczość 
i w jakich ona formach się przejawia. Jest | 
to ironiczna zaduma o powikłanych spra» | 
wach tego świata, ale nie obraz tego świata 
w ednio działających na nas obra- 
zach starć i konfliktów. Jeżeli 


ŻĆ: W, 


blask prawdy przeżytej i przemyślanej do 
końca. To i nieustanna żywa polemika, ja- 
ką on prowadzi z widownią. Rittner w Eu- 
menesie świat swej wyobrażni uznał za je- 
dyną rzeczywistość, Dobrze. Ale nie umiał 
nam jej narzucić potęga wyrazu scenicz- 
nego. ` 

Być może, że te refleksje wydadzą się 
za ciężkie wobec zamierzonej przez poetę 
lekkości i pogody. Ale cóż nas obchodzą 
dobre chęci. Na nas działa realizacja 
tych chęci. — Zatem tu trzeba pomówić 
o realizacji scenicznej, o koncepcji reży- 

iej, j 
W „Reducie” Eumenes. ukazał nam 
twarz ciężkiej komedji. Ironja miała od- 
cień gorzko-kwaśny. Kochanowicz rzucał 
postać na scenę rysami $wałtownemi, któ- 
re mówiły raczej .o temperamencie melan- 


*choliczno-cholerycznym, aniżeli o wyobraź- 


ni lekkiego i lekkomyś lnegą wybrańca muz 
= kabotyna. Lekkość i figlarność kompo- 
zycji uwydatnili natomiast pp. Mysłakow- 
ska (Walerja), tyran (Zdzitowiecki z mi- 
strzowską swobodą igrający rolą), p. Ho- 
hendlinge erówna (Titelj ali dwaj zbóje (Czyń. 
ski i Poremba). Już p. Krzewińskiego (ka- 
pitan piratów), humor miał w sobie chwi-, 
lami odcień cięższego gatunku. W żnacz- 
nym stopniu jednak ten charakter ocięża- 
łości, humoru piwnego, że tak powiem, na- 
rzuciły komedji dekoracje, rzucone w bry- 
łach i kubach przytłaczających 
scenę. Np. karykaturalny okręt piratów, 
przeszarżowany w ogromie i wddze, wpa- 
kował się w trzeci akt i zapanował nad 
nim (co prawda, to i autor obciążył ten 
akt zanadto balastem dyskusji), Wskutek 
tej jaskrawości barw i brył, masek twarzy 
i figur, literacka zwinność djalogu sztyw- 


i| niala 1 żart nieraz był ołowiany. Grację, 


obny typ i 


twórczości znajdujemy np. u Shawa, to nie | 


zapominajmy o tem, że myśli swoje o świe- 
cie współczesnym przepuszcza pisarz an- 


gielski poprzez jędrne konkrety realizmu. ; 


ów tajemniczy 


Red. odpowiedzialny Feray de Nigam, 


W A 00 OE WOT A OOO TOP 


2 
a 


| konieczną w tego rodzaju utworze, zacho- 
| wały tamte osoby — zwłaszcza czarujący 
Zdzitowiecki. Z całej zaś komedii ultra li- 
terackiej oacod i: tęczowość i wdzięk miał 
przedewszystkiem akt. drugi. 

Zygmunt Kisielewski. 


P. S. Dwai augurowie, dwa warszaw- 
skie autorytety (jeden stary, drugi młody), 


Na Raty 


ubrać się można Ya i wytwor- 
mie w firmie Chrześcijańskiej 


klep od frontu, 


Aytmiza, Plastyka, s olież 


god kierunkiem 


Franciszki Kutanerówny 
Tek. 130-65. 


Mokotowska 73—9 od 4—6. 


męskich i damskich 


MA. 


Suknie 


NA RATY 


nożna się ubierać elegancko w pierynonedne! pracowni ubiorów 


: 
| 


maleńką | 


| melhej nr, 92 do dyspuzycji p. Anny Weimsmepi 


i za Gotówkę!! 
Zyjimi! Kessel 


Ubrania i palta są gotowe. 
Szycie z własnych$i Pow materjałów. aowicdwieć 8—10 


CWEJKO 


złota 26 LLL 12, tel. 1817-65. 


i Gr. M. Bokma 


skórne i dróg moczow. Bed. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
do 10 r. i ad 2—7. 


Nr 252 


orzekły, iż poziom kairo stolicy jest tak 
niski z powodu. „wygodnego. zwyczaju” 
grania oryginalnych sztuk polskich, Nic na- 
tomiast nie mówi się o tandecie zagranicze 
nej, która przęz całe sezony nieraz zac 
paskudza sceny warszawskie... przeciwnie, 
proteguje się ją na wszelki s sposób, zacho- 
wuje wobęc niej z wvrozumiałością serwi- 
listyczną. Miary najwyższe zaś stosuje się 
głównie do repertuaru polskiego. Tę zagad- 
Kowa ay dia buchalterję nazwano na- 

ompatycznie . „racjonalnym poglądem 
ności narodowej „ Ufi 


„świadomości narodowa ' dziwnego 
Sosa, Przęcz zżymasz się tylko i 
wzdrygasz na mnie' lub więcej przeciętne 
sztusi polskie, zasię dia obcej przeciętno- 
ści masz *nobistycrny akrzyk zachwytu i 


świac 


rozełkania? „Świadomości narodowa", żałi 

nie jesteś przypadkiem rodem z parafjalnej 

fie’dy teotralnej parszy-Warszawki? 
Testr Wielki. Dziś. Carmer“, 


Teatr Rozmaitości, Dziś „Dzieje sałonu”. 

Teatr Polski, Dziś „PDiefbet*, 

Teatr Mały. Dziś. Syn Casunowy'«, 

Teete Nowości, Dziś „Królowa. Tenga“, 

Teatr „Komedjać pra madal kzmadję Mikic 
‘Avia „Nawirócśtie. otra“; Najbliższą eoa 
leatru będzie włoska komedja Enrico Bałło p. £ 
„Jzkiaia panmy miodej”, 

Teatr Redata Dris Przechodzień”, Przedsta. 
wienie popularne. 

'Teafr im, Bognsiżwskiege. Dzis „Urwis”, 

Teatr Nowy, Dziś przedstawienie zawiewzone, 
wany enie operetki Oskara, Straussa „Mure 


Oświadczenie, + DR 

W sprawie z oskarżenia o najście mieczkamia | 

p. aika Finkielrztejia, uwmając, że postąpiłem 
względem niego nietaklownie i pmepaszając go, 
składam 25,000-4ul-, na dom sierot przy uł, Kroech. 


i oświadczam: że zajście całe wywolane został 
wskutek. temienvyjiego wprowadzenia mmie % 
bad prez żonę p. Fiakiefsztejną u którą r po 
mostaje, W farie rozwadu, 

lgnacy Rosenmann, 


Bwaga dla Fadili 


Na nadchodzący sezon jesien- 
ny i zimowy po cenach zni- 
żonych poleca 


Palta 


fokowe, pluszowe, zamszowe 
na adamaszku, z kołnierza- 
mi futrzanemi. Duży wybór 
wełurowych od 35.000 mk. 
Wyprzedaż letnich od 16.0600 


S$ukmie 


Wełniane od 10.000 mk. 
Trykotowe 4.500 
Markizetówe = „ 10.000 


Bluzki 


od 2.600 mk. 


Br, UNKIEWICZ 


HOŻA S4fua. 2. Tel. 12171, 


Dr. Zofia Rostkowska 


chór. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna N: 25; te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


A) legarów „5udzików. zeger- 


b. asyst. klim. 
parys. wener. 


mpera Mk. 49-480 e ae rażąc Pathet sA, toe — 
akiety = utmacher, mocza 2 
noszule MIĘS: y 3506. Dr. M. Altfeld Dzielnej. WA 
Kalesony w 3500. F |. Chor: wahar. skóry, plelo: BaLLMOAŚ! 2e padrodzi. po- 
i l we do g. 9i pół r. | od 5—7 PP. łecamy gotowe palta, 
B-cia ZANDE R Panie D dzieci 4—5. kożuszki, beklęsze, burki, kurtki, 


-- Marszałkowska 88. - 


PALMA — „„ AUCZUMK. Sa. e Rar. oda. 
SKŁADY FABRYCZNE: 


Dta Galicji Zachodniej 
KRAKÓW LBROWCZYZNA 6. | 


Dla Poznańskiego i 'Pomorza 
POZNAŃ, 


Rade acc P: p. S 


APAT 


Dia Galicji Wschodniej 
LWÓW —ŻÓŁKIEWSKA 37. 


„ KANAŁOWA 18, TEL. 60-16. 


p "dbito « w w diki lakotaa? 


garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych | powie- 
rzonych materiałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
my. futra, Wytwórnia (lbiorów. 
męskich Sipowski t S-ka Chmiel- 
na 49—H piętro. 


REA AD 2 A AE RADEONY RED A 
i, Wielkopolski. „Tajemnica. Po- 
. wodzenie w ży” 
ciu. Książkę powyższą wysyła za 
poprzedniem nadesłaniem 
sap. lub za zaliczką 640 mp. „No* 
vitas” vitas” Poznań, Fr. Ratajczaka 38. 


Mk RATA ZĘBY saset 


podniebienia 
korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę- 
bów sztucznych H. Ratuszniak. 
Leszno 36. Telefon 2414-49. Uwa- 


ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26. 


| dej 

poszukuje zdemobilizo” 

Aosady wany ogrodnik, kawaler 
niłody. Świadectwa dobre. Adres: 
Stanslów Pietrasik. Poczta So- 
chaczew, fabryka prochu w Bo- 


gorzką i chlorek zagraj 

najtaniej sprzedaje Poznań- 
Mh Marszałkowska 72, 
OBIERAJCIE SIĘ KA KREON» Í 
pierwszorzędnego krawca, 
czący podają adresy swoje: Po" 


ka główna, skrzynka pocztowa 


i żuł 


"Warecka 


pony OWO p 


